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Porozumienie między ZSRR a Chińską Republiką Ludową
przyczyni się do utrwalenia pokoju

i bezpieczeństwa międzynarodowego
Zakończenie rokowań radziecko-chińskich w Moskwie

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

W Moskwie toczyły się ostat­
nio rokowania między Przewod­
niczącym Rady Ministrów ZSRR 
J. W. Stalinem, ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR A. J. Wy­
szyńskim i ministrem handlu 
zagranicznego ZSRR N. Kumy- 
kinem z jednej strony, a dele­
gacją rządową Chińskiej Repu­
bliki Ludowej z premierem Pań 
stwowej Rady Administracyjnej 
i ministrem spraw zagranicznych 
Czou En-lałem na czele, w skła­
dzie: wicepremier Państwowej
Rady Administracyjnej Czen 
Jun, zastępca przewodniczącego 
komitetu finansowo - ekonomicz 
nego Li Fu-ezun, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
ZSRR Czan Wen-tian i zastęp­
ca . szefa sztabu generalnego Su 
Jui — z drugiej strony.

Podczas tych rokowań rozpa­
trzono ważne polityczne i eko­
nomiczne zagadnienia stosunków 
między Związkiem Radzieckim a 
Chińską Republiką Ludową. 
Rokowania, które przebiegały 
w_ atmosferze przyjaznego zrozu 
mienia i serdeczności, potwier­
dziły zdecydowaną wolę obu

stron skierowania swych wysił 
ków ku dalszemu umocnieniu i 
rozwojowi łączącej je przyjaźni 
i współpracy, przyczyniając się 
zarazem ze wszech miar do za­
chowania i utrwalenia pokoju 

bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. W toku rokowań strony 
postanowiły zgodnie przystąpić 
do wprowadzenia w życie zarzą 
dzeń, mających na celu bezpłat 
ne przekazanie przez rząd radziec­
ki rządowi Chińskiej Republiki 
Ludowej w końcu 1952 roku na 
zupełną własność wszystkich 
praw, związanych ze wspólnym 
zarządem chińskiej czangczuńi- 
skiej linii kolejowej wraz z ca­
łym należącym do niej mieniem.

Jednocześnie premier Państwo 
wej Rady Administracyjnej i mi 
nister spraw zagranicznych Chiń 
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai oraz minister spraw za­
granicznych ZSRR A. J. Wyszyń 
ski dokonali wymiany not w 
sprawie przedłużenia terminu 
wspólnego korzystania z chiń­
skiej wojskowej bazy morskiej 
Port Artura.

Poniżej podajemy wspomniane 
noty, jak również komunikat ra 
dziecko - chiński o chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej.

ce ponowieniu się agresji japoń­
skiej.

Z uwagi na to i w celu zapew* 
nienia pokoju, jak również na 
podstawie układu o przyjaźni, so 
juszu i pomocy wzajemnej mię­
dzy Chińską Republiką Ludową 
a Związkiem Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich — rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej propo­
nuje i prosi, aby rząd radziecki 
zgodził się przedłużyć termin wy 
cofania wojsk radzieckich z uży­
wanej wspólnie chińskiej woj­
skowej bazy morskiej Port Artu 
ra, ustalony w art. 2 porozumie­
nia chińsko - radzieckiego o Por 
cie Artura, do czasu zawarcia 
traktatów pokojowych między 
Chińską Republiką Ludową a Ja

KOMUNIKAT RADZIECKO - CHIŃSKI O PRZEKAZANIU 
CHIŃSKIEJ CZANGCZUŃSKIEJ LINII KOLEJOWEJ RZĄDOWI 

CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ
Odpowiednio do stosunków 

przyjaźni i współpracy, jakie u- 
staliły się między Związkiem Ra 
dzieckim a Chińską Republiką 
Ludową, podpisane zostało w 
Moskwie 14 lutego 1950 r. poro­
zumienie o chińskiej czangczuń­
skiej linii kolejowej, na mocy 
którego rząd radziecki przekazu 
je bezpłatnie rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej na zupełną 
własność wszystkie swe prawa, 
związane ze wspólnym zarządem 
chińskiej czangczuńskiej linii ko 
lejowej wraz z całym należącym 
do tej linii mieniem. W myśl 
tego porozumienia przekazanie 
wspomnianej chińskiej czang­

czuńskiej linii kolejowej po­
winno nastąpić najpóźniej w 
końcu 1952 roku

Obecnie rząd radziecki i rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przystąpiły do wprowadzenia w 
życie zarządzeń wykonawczych 
do tego porozumienia i w tymi 
celu zgodnie postanowiły utwo­
rzyć mieszaną komisję radziec­
ko - chińską. Mieszana komisja 
radziecko - chińska powinna 
zakończyć przekazywanie chiń­
skiej czangczuńskiej linii kolejo 
wej Chińskiej Republice Ludo­
wej najpóźniej do 31 grudnia 
1952 rokji.

NOTA PREMIERA PAŃSTWOWEJ RADY ADMINISTRACYJ­
NEJ I MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH CENTRALNEGO 
RZĄDU LUDOWEGO CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ CZOU 
EN-LAIA DO MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH Z.S.R.R. 

A. J. WYSZYŃSKIEGO
Szanowny Towarzyszu!
Z chwilą, gdy Japonia odmó­

wiła zawarcia wszechstronnego 
traktatu pokojowego oraz zawar 
ła traktat separatystyczny ze 
Stanami Zjednoczonymi i niektó­

rymi innymi krajami, wobec cze 
go Japonia nie ma i widocznie 
nie chce mieć traktatu pokojowe 
go z Chińską Republiką Ludową 
i Związkiem Radzieckim, wytwo 
rzyły się warunki niebezpieczne 
dla sprawy pokoju, a sprzyjają-

ponią oraz Związkiem Radziec­
kim a Japonią.

Jeżeli rząd radziecki zgodzi się 
na powyższą propozycję rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
niniejsza nota i nota, zawiera­
jąca Waszą odpowiedź, uważane 
będą za część składową porozu­
mienia z dnia 14 lutego 1950 ro­
ku między Chińską Republiką Lu 
dową a ZSRR w sprawie woj­
skowej bazy morskiej Port Ar­
tura, która ‘to część nabierze mo­
cy obowiązującej z dniem wy­
miany not.

Proszę Was, Towarzyszu Mini­
strze, o przyjęcie wyrazów mo­
jego najgłębszego poważania.

(—) Czou En-lai
Dnia 15 września 1952 r.

TSkmiMk mt *2&nanłHwwMUkltWWw wlJPimFjfvf# fm 2BKi*(3iłw

u 1955 ptffr tgj/pMkifäfeJ&QQQ aut

NOTA MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR A. J. WY­
SZYŃSKIEGO DO PREMIERA PAŃSTWOWEJ RADY ADMI­
NISTRACYJNEJ I MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH CEN­
TRALNEGO RZĄDU LUDOWEGO CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LU­

DOWEJ CZOU EN-LAIA
Szanowny Towarzyszu Premie­

rze i Ministrze!
Potwierdzam odbiór Waszej no 

ty z dnia 15 września br., która 
głosi:

„Z chwilą, gdy Japonia odmó­
wiła zawarcia wszechstronnego 
traktatu pokojowego oraz zawar 
ła traktat separatystyczny ze 
Stanami Zjednoczonymi i nie­
którymi innymi krajami, wobec 
czego Japonia nie ma i widocz­
nie nie chce mieć traktatu po­
kojowego z Chińską Republiką 
Ludową i Związkiem Radziec­
kim, wytworzyły się warunki 
niebezpieczne dla sprawy pokoju, 
a sprzyjające ponowieniu się 
agresji japońskiej.

Z uwagi na to i w celu zapew­
nienia pokoju, jak również' na 
podstawie układu o przyjaźni, 
sojuszu i pomocy wzajemnej 
między Chińską Republiką Lu­
dową a Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich — 
rząd Chińskiej Republiki Ludo­
wej proponuje i prosi, aby rząd

radziecki zgodził się przedłużyć 
termin wycofania wojsk radziec­
kich z używanej wspólnie chiń­
skiej wojskowej bazy morskiej 
Port Artura, ustalony w art 2 
porozumienia chińsko - radziec­
kiego o Porcie Artura, do czagu 
zawarcia traktatów pokojowych 
między Chińską Republiką Lu­
dową a Japonią oraz Związkiem 
Radzieckim a Japonią“.

Rząd radziecki wyraża zgodę 
na powyższą propozycję rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz zgadza się na to, aby Wa­
sza nota i niniejsza odpowiedź 
na tę notę były częścią składową 
wspomni an ego wyżej porozumie­
nia z dnia 14 lutego 1950 roku 
o wojskowej bazie morskiej Port 
Artura z dniem wymiany niniej­
szych not.

Proszę Was. Towarzyszu Pre­
mierze i Ministrze, o przyjęcie 
wyrazów mojego najgłębszego 
poważania.

(—) A. J. Wyszyński
Dnia 15 września 1952 r.

Kongres Ziem Odzyskanych we......
manifestacją jedności ' polskiego

WARSZAWA (PAP). Uchwała 
Prezydium Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Wyborczego Frontu Naro­
dowego w sprawie zwołania Kon 
gresu Ziem Odzyskanych na dzień 
21 bm. do Wrocławia wywołała

Ruszyły 
piece cementowni 

»Wierzbica«
WARSZAWA (PAP). W dniu 

13 bm. o godz. 4 rano ruszyły 
olbrzymie piece cementowni 
„Wierzbica“, produkujące tak 
nam potrzebny produkt, jakim 
jest klinkier portlandzki.

Fabryka posiada najnowocześ­
niejsze urządzenia o małej pra­
cochłonności. Wszystkie agregaty 
produkcyjne posiadają urządze­
nia do centralnego sterowania. 
Długość pleców i technika urzą­
dzeń stawia ten zakład w rzędzie 
najnowocześniejszych zakładów 
w Europie.

Projekt zakładu wykonało Le- 
ningradzkie Biuro Projektów 
„Giprocement“. Głównym inży­
nierem projektu jest jeden z naj 
lepszych fachowców radzieckich, 
inżynier Iwan Jeżów. Wszystkie 
urządzenia pochodzą z dostaw 
radzieckich

w całym kraju ogromne wrażenie. 
Ludzie pracy, przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa, 
wyrażają na konferencjach Fron 
tu Narodowego dumę z osiągnięć 
Polski Ludowej w odbudowie 
i rozbudowie Ziem Odzyskanych.

Powszechne staje się przeko­
nanie, że konieczny jest dalszy 
wysiłek dla pomnażania dotych­
czasowego dorobku tych ziem, 
zespolonych z Macie zą mocnymi 
więzami we wszystkich dziedzi­
nach życia politycznego, gospo- 
da -czego i kulturalnego.

Rozpoczęły się już pierwsze 
przygotowania do tej wielkiej 
manifestacji jedności narodu poi 
slkiego wobec zaborczych knowań 
amerykańsko-hitlerowskich impe 
rialistów przeciwko naszym gra­
nicom na Odrze, Nysie i Bałtyku.

Na terenach Ziem Odzyska­
nych, przeważnie podczas konfe­
rencji w sprawie powoływania 
komitetów wyborczych Frontu 
Narodowego, wybierani są już de 
legaci na Kongres Ziem Odzys­
kanych 7, większych zakładów 
pracy, gmin wiejskich itp. Wybra 
ni już zostali delegaci z dziesiąt­
ków gmin woj. szczecińskiego. 
Wśród delegatów, wyłonionych 
przez zakłady pracy woj. zielono­
górskiego, znajdują się m. in. 
przodujący członkowie załogi 
wielkiej budowli socjalizmu — 
Gorzowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych.

Ola poparcia programu wyborczego Frontu Narodowego, na cześć XIX Zjazdu WKP(b)

Rybacy "' . dostarczą krajowi więcej ryby
równocześnie zmniejszając koszty własne

Chłopi gromady Pogrodzie podepyjp wezwanie do czynu
ku czci programu Frontu Narodowego

i XIX Zjazdu WKP(b)
Wezwanie chłopów grom. 

Ropuchy w pow. tczewskim 
do czynu ku czci programu 
wyborczego Frontu Narodowe 
igo podchwycili również chło­
pi gromadzkiego koła ZSCh 
w Pogrodziu (gm. Tolkmicko 
W pow. elbląskim). Na zwoła 
nym w dniu 14 bm. zebra­
niu podjęto szereg cennych
zobowiązań.

M. in. chłopi z Pogrodzia 
postanowili podnieść wydaj­
ność z ha o 2 q przez właś­
ciwe wykonanie orek zimo­
wych, zastosowanie nawozów 
sztucznych i siewu rzędowego 
ziarnem kwalifikowanym i 
zaprawionym. Siewy zakoń­
czą chłopi do 20 września. 
Na całym obszarze wykenaja 
orkę pod siewy wiosenne. 
Zagospodarują przez właści­
wą pielęgnację i nawożenie 
jesienne S0 ha łak.

Roczny plan dostawy zboża 
postanowili chłopi zrealizo­
wać do 10 października z 
3-tunową nadwyżką, a plan 
obowiązkowej dostawy żywca 
przekroczą o 20 sztuk. Ponad 
to zobowiązano się dodatko­
wo zakontraktować 20 sztuk 
trzody chlewnej. Do 31 grud­
nia br. wywiążą się chło­
pi z rocznej dostawy mleka, 
przekraczając plan o 40 tys. 
litrów.

Spłaty podatku gruntowe­
go dokonają mało i średnio­
rolni chłopi gromady Pogro­
dzie do końca października, 
a roczny plan odstawy ziem­
niaków wykonają z nadwyż­
ką 2 ton do 25 października.

W trosce o podniesienie 
produkcji zwierzęcej chłopi 
zobowiązali się zwiększyć ho­
dowlę macior o 10 sztuk i 
zatrzymać do hodowli wszyst 
kie jałówki urodzone po 1 li­
stopada br. Jakość trzody 
chlewnej zamierza gromada 
podnieść przez wprowadzenie 
jednolitej rasy świń, W tym 
celu gromada zwróci się do 
Wydz. Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN w Elblągu 
z prośbą o udzielenie- pomocy 
w nabyciu rasowych sztuk 
hodowlanych.

— Zobowiązaniami naszy­
mi — oświadczyli chłopi — 
chcemy przyczynić się do wzro 
stu dobrobytu ? siły naszej 
ojczyzny. chcemy uczcić 26 
października 1952 r.

Do współzawodnictwa w 
terminowym i szybkim wy­
pełnianiu obowiązków wzglę 
dem państwa wzywają chłopi 
gromady Pogrodzie gromadę 
Łęcze i pozostaje gromady 
pow. elbląskiego.

W dniu wczorajszym na masówce ku czci programu wybor­
czego Frontu Narodowego oraz XIX Zjazdu WKP(b) w świetlicy 
zakładowej zebrali się rybacy, pracownicy warsztatów, sieciarki, 
oraz pracownicy administracyjni Przedsiębiorstwa Połowów Da­
lekomorskich „Dalmor“.
Masówkę otworzył przewodni­

czący rady zakładowej ob. Kazi­
mierz Gumoś, który następnie 
odczytał program wyborczy Fron 
tu Narodowego. Zaledwie skoń­
czył, a już sala rozbrzmiała okla 
skami i okrzykami.

— Niech żyje Front Narodowy!
— Niech żyje Polska Rzeczpo­

spolita Ludowa!
Teraz na podium wszedł pra­

cownik warsztatów Leon Graba­
rek, który w prostych, szczerych 
słowach przypomniał zebranym, 
jak wiele zmieniło się w porów­
naniu ze stosunkami, panującymi 
w Polsce przed wojną, jak inna 
jest sytuacja mas pracujących w 
naszym kraju, niż w krajach ka­
pitalistycznych. Powiedział on 
m. in.:

— Front Narodowy zespala 
wszystkich uczciwych ludzi, za­
mieszkujących nasz kraj, w wal­
ce o pokój, o jutro Polski Ludo­
wej.

Mówili również majster Roman 
Ławniczak i kierownik warszta­
tów ob. Piasecki.

Wreszcie nadszedł moment, 
gdy poszczególni pracownicy 
w imieniu swoich działów za­
częli składać meldunki o zo­
bowiązaniach, podjętych dla 
poparcia programu wybor­
czego Frontu Narodowego i 
ku czci XIX Zjazdu WKP(b).

M. in. brygada elektryków zo­
bowiązała się przyspieszyć o 24 
godziny prace na trawlerze „Ma 
ły Wóz“, spośród załogi sieciami 
dalmorowskiej pracownice tkalni 
postanowiły w b. m. wykonać

ponadplanowo 3 sied i 3 worki 
do sieci śledziowych, zaś pracow 
nice taklami sporządzić poza pla 
nem 8 kompletów lin do sieci
1 wykonać roboty taklarskie dla 
„Morskiej Woli“, nie objęte pla­
nem wrześniowym.

Pracownicy inspektoratu ma­
szynowego postanowili skrócić re 
mon ty międzyrejsowe statków o
2 godziny na jednostkę. Również 
poważne zobowiązania zgłosił 
dział gospodarczy, dział sprzętu 
rybackiego, sekcja techniczna, 
służba inwestycyjna, pracownicy 
księgowości i planowania oraz 
tokarze, elektrycy i kowale war­
sztatów technicznych, którzy re­
alizacją swych zobowiązań zwię­
kszą zdolność eksploatacyjną jed 
nostek.

Najciekawsze i najcenniejsze 
były jednak zobowiązania za­
łóg rybackich, w większości 
nadesłane drogą radiotelegra­
ficzną z morza. Zobowiązania 
te odczytał przewodniczący ra 
dy zakładowej oh. Gumoś.

Załoga „Wielkiego Wozu” po­
stanowiła w bm. złowić 10 ton 
ryby ponad plan, oraz dołożyć 
wszystkich starań, aby ładunek 
był jak najlepszej jakości. Po­
nadto załoga maszynowa tej jed 
nostki zobowiązała się przepro­
wadzać do końca sezonu śledzio­
wego samoremonty i w czasie 
każdego rejsu zaoszczędzać 40 
proc. oliwy i smarów oraz 10 
proc. węgla.

ZMP-owcy z o-m „Morska Wo 
la“ przepracują 100 godzin przy 
konserwacji bloków przeładun­

kowych, zaś rybacy z „Syriusza“ 
w czasie postoju w porcie zała­
dują beczki z solą oraz wyczysz­
czą zenzy i oklepią z rdzy komo­
rę kotwiczną. Zobowiązanie zało 
gi s-t „Syriusz“ posiada wartość 
750 roboczogodzin.

Rybacy z trawlera „Pokucie“ 
postanowili przekroczyć plan br. 
o 5 proc., a załoga „Delfina II“ 
w październiku br. wykonać plan 
w 110 proc.

Na szczególne podkreślenie 
zasługują zobowiązania, dzięki 
którym zwiększą się kadry wy 
szkolonych załóg rybackich. 
W związku z tym przede wszy 
stkim wymienić należy zobo­
wiązanie sternika Karola Żur 
ka z trawlera „Rega“, który 
postanowił doszkolić całą za­
łogę w kierunku nawigacyj­
nym, oraz bosmana Stępkow­
skiego i starszych rybaków 
Słoniny i Pokory, którzy w 
bm. zobowiązali się przeszko­
lić całą załogę w sieciarstwie. 

* * *
Na wczorajszej masówce w 

„Dalmorze“ wybrany został Za­
kładowy Komitet Wyborczy Fron

tu Narodowego, do którego we­
szli: główny księgowy Tadeusz
Mieczyńsk', inż. działu technicz­
nego Jan Sapiego, oficer KO Fe­
liks Budzisz, sieciarka Maria 
Niemczyk, kierownik planowania 
Feliks Kiersztyn, majster ślusarski 
Roman Ławniczak, sekretarz Fodst, 
Org. Partyjnej Biernat, szyper 
s-t „Radunia“ Władysław Dett- 
laff, przewodniczący rady zakła­
dowej Kazimierz Gumoś, wyróż­
niająca się pracownica umysłowa 
Irena Mich, dyrektor eksploata­
cyjny Antoni Kubicki oraz kie­
rownik działu finansowego Zyg­
munt Malaszewski.

»Baltona« wykonała
roczny plan

Załoga przedsiębiorstwa pań 
stwowego „Baltona“ pla­
cówki, powołanej do zaopa­
trywania statków — złożyła 
meldunek, że na 117 dnti 
przed terminem wykonała cał 
kowicie swój roczny plan.

Przerwania opia w Korei
żądają postępowi Amerykanie

NOWY JORK (PAP). Jak do­
nosi „New York Daily Worker“: 
postępowy pisarz Howard Fast, 
który kandyduje do Kongresu 
z ramienia amerykańskiej partii 
robotniczej z 23 okręgu wybor­
czego (jednej z dzielnic Nowego 
Jorku), rozpoczął swą kampanię 
przedwyborczą od wysłania de­
peszy do prezydenta Trumana.

Howard Fast w depeszy taj

pisze: jako kandydat amerykań­
skiej partii robotniczej do Kon­
gresu z 23 okręgu wyborczego 
Nowego Jorku wzywam Pana do 
wydania rozkazu natychmiasto­
wego przerwania ognia w Korei. 
Takie jest życzenie ludności me­
go okręgu wyborczego, która na­
de wssystko pragnie położenia 
kresu przelewowi krwi jej sy- 
fiów w Korei
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USA odbierają srebrniki
(Telefonem od korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego")

W Luksemburgu, gdzie zebrali się właśnie ministrowie spraw 
zagranicznych 6 państw, uczestniczących w kombinacie węgla i 
stali, aby puścić w ruch tę organizację, zaprząg planu Schuma­
na, jakkolwiek popędzany biczyskiem amerykańskim, na razie ug 
rzązł w błocie.

Tą przeszkodą, którą zresztą nietrudno było przewidzieć, 
jest sprawa Saary.

Próbując przezwyciężyć tę tru­
dność Schuman i Adenauer od­
byli długie tajne rozmowy. Krót­
ki komunikat wydany po tych 
rozmowach przypieczętował ofi­
cjalne milczenie. O co właściwie 
idzie?

Schuman jest mocno zakłopo­
tany, gdy wypada mówić o tym 
problemie. Saara stanowi bowiem 
„czuły punkt“ dla francuskich 
klas rządzących, dla których sta 
ła się ona od 1947 roku srebrni" 
kiem zdrady.

Napiwek obiecany 
za zdradę...

Wyprzedaż niezawisłości fran­
cuskiej na licytacji amerykań­
skiej rozpoczęła s!ę oficjalnie w 
marcu 1947 w czasie konferencji 
moskiewskiej. Bidault związał 
wówczas Francję z obozem woj­
ny, kierowanym przez Stany Zje 
dnoczone, i złamał solidarność 
interesów, łączącą Francję ze 
Związkiem Radz’eckim. Zrezyg­
nował on z poparcia Związku Ra 
dzieckiego w sprawie niemiec­
kich odszkodowań wojennych dla 
Francji i przyczynił s!ę do za­
grodzenia drogi do pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego.

Jako zapłatę za tę zdradę 
Anglo - Amerykanie obiecali 
podówczas panu Bidault po­
parcie dla imperialistycznych 
apetytów francuskich na 
Saarę.

W dwa miesiące później ko­
muniści zostali usunięci z rządu 
francuskiego i rząd ten, podob

niej. Departament Stanu posłu­
guje się Adenauerem, aby za­
pewnić sobie panowanie nad swoi 
mi satelitami zachodnimi, łącz­
nie z Niemcami z Bonn. I w ta­
kich oto warunkach na nowo 
wysuwa się problem Saary.

Robert Schuman wie dobrze, 
że jeśli Amerykanie okazywali 
mu kiedyś poparcie w tej spra­
wie, to dziś to ■ poparcie cofnęli. 
Adenauer, który tym poparciem 
dysponuje („napiwek Saary“ po­
służył Amerykanom po raz dru­
gi), otwarcie domaga się rozwią- 

jzania, problemu Saary zgodnie z 
mteresami trustów niemiecko - 
amerykańskich. Adenauer żąda,

aby imperialiści francuscy zrezy­
gnowali ze swoich przywilejów w 
Saarze, albo też — co wychodzi 
na jedno — aby Saara została 
„zeuropeizowana“, tzn., aby prze 
szła pod kontrolę organów kom­
binatu węgla i stali, w których 
dyktatorską władzę będą mieć 
trusty niemiecko - amerykań­
skie. Ale jednocześnie rząd w 
Bonn domaga się, aby do tej „zeu 
ropeizowanej Saary“ przyłączo­
no część Lotaryngii, po jej oder­
waniu od terytorium francuskie­
go.

W ten sposób — od koziczka 
do ‘rzemyczka, od wyrzeczeń do 
zdrady — rząd francuski jest dziś 
zmuszony dyskutować o ampu­
tacji narodowego terytorium 
Francji.

Podwójna zdrada
Pertraktacje odbyte w Luk 

semburgu, jak i pertraktacje

późniejsze stanowią jednocze­
śnie zdradę interesów fran­
cuskich i interesów niemiec­
kich. Rokowania te bowiem 
przypieczętowują politykę o- 
panowywania Europy zachod­
niej przez trusty niemiecko - 
amerykańskie i potęgowania 
niebezpieczeństwa poprzez 
odrodzenie odwetowego mili- 
taryzmu w Niemczech zachód 
nich. Ludność Saary — lud­
ność bezspornie niemiecka — 
nie może niczego zyskać na 
gospodarczym użytkowaniu te 
go terytorium przez atlantycki 
arsenał wojenny.

Problem Saary, podobnie jak 
tyle innych, może znaleźć pomy­
ślne rozwiązanie tylko przez po­
kojowe i demokratyczne uregu­
lowanie problemu niemieckiego, 
ku czemu drogę ukazały ostatnie 
propozycje radzieckie.

Catherine Varlin 
redaktorka „Humanitć“

POWSZEDNI 
DZIEŃ KRAJU RAD

Stalowy tytan;
Takim mianem nazwano po­

tężną koparkę radziecką „EGL 
—15“. Maszyna ta, zbudowana 
przez robotników Zakładów No­
wo - Kramatorskich, posiada 
czerpak o pojemności 15 met­
rów sześciennych, jest tak wy­
soka, jak 8-piętrowy gmach, wa 
ży przeszło 1000 ton i składa 
się z 53 tysięcy części. Koparce 
zainstalowano 44 silniki elek-

ty-tryczne o mocy przeszło 6 
sięcy kilowatów.

Olbrzym ten wydobywa i ła­
duje przeszło 20 tysięcy metrów 
sześciennych gruntu w ciągu do 
by, zastępując pracę 7 tysięcy 
robotników ziemnych. „Stalowy 
tytan“ jest, tak jak inne potęż 
ne maszyny radzieckie, czynny 
na wielkich budowach komu­
nizmu.

Zielest© osłony Wofgo-Donu
Wzdłuż brzegów kanału Woł­

ga — Don zasadzonych będzie 
więcej niż 22 miliony drzew i 
krzewów.

Tereny zalesione nad kana­
łem zajmą ogółem powierz­
chnię blisko 3.500 ha. Obok 
sadzonych obecnie pasów leś-

Angielska demokracia górnolotnych frazesów
Przez długie lata w Anglii głosowanie do „matki parlamentów“ 

— londyńskiej izby gmin — było raczej przywilejem, niż prawem. 
Jeszcze stosunkowo niedawno mógł wybierać posła do izby ledwie co 
czterdziesty dorosły mężczyzna, a dopiero po pierwszej wojnie świato­
wej w 1918 roku dopuszczono do głosowania kobiety, zresztą tylko te, 
które ukończyły 30 lat. W 10 łat później przyznano prawo wyborcze 
wszystkim mężczyznom i kobietom, mającym więcej, niż 21 lat, ale 
mimo to do dzisiaj prawo głosowania jest tam dalej w różny sposób 
ograniczane i 'niepełne.

Wybory w Anglii nie są równe. 
Wysoki cenzus wieku — ukoń­
czone 21 lat — odbiera możność 
udziału w głosowaniu wielkiej 
liczbie młodych robotników, a 
znów cenzus zamieszkania — u- 
stalający, iż ten tylko może gło­
sować, kto mieszka w danej miej 
scowości 2 — 3 miesiące przed 
ustaleniem list wyborczych

. - - poważnie utrudnia korzystanie z
me jak wszystkie następne rządy,jprawa wyborczego zwłaszcza tym 
oosfrazał sie onra? k, 'robotnikom, którzy często zmie_pogrążał się coraz głębiej w ba­
gnie służalczości wobec Amery­
kanów.

Rządom francuskim kilkakrot­
nie obiecywano „pomoc“ gospo­
darczą i finansową, jednakże plan 
Marshalla, podobnie jak pomoc 
wojskowa i jak ostatnie zamó­
wienia „off shore“, okazały się 
fiaskiem. I wreszcie dziś stawia 
się pod znakiem zapytania „na­
piwek Saary“, ofiarowany impe­
rialistom francuskim w począt­
kowym okresie zdrltdy. ’ '

dostaje się 
rywalowi

Sytuacja dziś jest zupełnie róż 
na, aniżeli przed 5 laty. Waszyng 
ton obrał generałów hitlerow­
skich, jako dowódców swoich le­
gionów w Europie zachodniej. 
Trusty amerykańskie poczyniły 
solidne inwestycje w przemyśle 
Ruhry i pragną, zapewnić jego 
hegemonię w Europie zachód

niają swe siedziby w poszukiwa­
niu pracy, co w Anglii, gdzie z 
reguły co pewien czas wybucha­
ją kryzysy gospodarcze, a za nimi 
narasta klęska bezrobocia, wcale 
nie jest rzeczą rzadką.

Jak wiadomo, Anglia podzielo

ważnie właśnie dzięki owym 
wiejskim okręgom wyborczym.

Monopol wyborczy angielskich 
partii burżuazyjnych obwarowa­
ny jest wieloma osobliwościami. 
Jedną z nich jest kaucja 150 fun­
tów szterlingów, jaką musi zło­
żyć każdy kandydat na posła do 
izby gmin, przy czym jeśli kan­
dydat ten nie zdobędzie 1/8 części 
głosów w danym okręgu, kaucja 
ta przepada.

Ten system kaucyjny fawory­
zuje kandydatów partii, które 
rozporządzają poważnymi fundu­
szami, ogranicza zaś ogromnie 
możliwości wysuwania kandyda

wie, hrabiowie, wicehrabiowie 
biskupi i baronowie.

Naturalnie konserwatyści maja 
tu znakomitą większość, która też 
„znakomicie“ pomaga we wstrzy 
mywaniu działania każdej niewy­
godnej im ustawy przez okres 
całego roku, po którym dopiero 
izba gmin może rozpatrzyć zaha­
mowaną ustawę po raz drugi. 
Musimy tu dodać, że lordowski 
hamulec na drodze reform demo­
kratycznych działa tu sprawnie

wkroczyły na d ogę budowy 
socjalizmu. Istnieje więc i u 
nas. gdzie postanowienia Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i nowej ordy­
nacji wyborczej o powszech. 
nym, równym i bezpośrednim 
prawie wyborczym i o tajnym 
głosowaniu nie tylko figurują 
w tekstach ustaw, lecz istot­
nie wykonywane są w całej 
pełni.

Zadokumentujemy to w dniu
i niezawodnie, zaiste chyba _ nai- j 26 października 1952 roku, wy- 
sprawniej i najniezawodniej w j bierając nowy sejm Polskiej Rze-
Europie.

* * *

Omówiliśmy tu pokrótce, jak 
to w Angin wyglądają „demokra­
tyczne“ wybory. I one to właśnie 
mają być podstawą angielskiej 
„demokracji“, tej samej, o któ­
rej między innymi mówił Lenin 
iż jest „demokracją górnolotnych 
frazesów, uroczystych słów, szum 
nych obietnic, gromkich haseł wol 
ności i równości, w praktyce zaś

na jest na jednomandatowe okrę- j cięż w okręgach, gdzie nie ma 
gi wyborcze, przy czym tak się i kandydata proletariackiego

tów przez partię proletariacką, co!maskuje tylko mewole , nterow. 
-rzecz oczywista --bardzo odpo|ność pracujących j wyzyskiwać 
wiąda burzuazji. Wtedy to prze- nyck«

jakoś „dziwnie“ złożyło, że okrę­
gi wiejskie mają zazwyczaj po­
niżej 30.000 wyborców, zaś w 
okręgach 'miejskich, a więc ro­
botniczych — liczba wyborców!

głosy lewicowców padają na 
przedstawicieli partii burżuazyj­
nych, bo wielu robotników musi 
głosować na labourzystów, aby 
po prostu nie dopuścić do jesz

nieraz przekracza nawet 60.000.; gorszego zła, jakim by był wy- 
Tym to jest „dziwniejsze“, że J bór konserwatysty, 
ostatni podział na okręgi wybor_! Często się też tak dzieje nawet 
cze nastąpił w 1948 roku, a do-u wtedy, gdy wysunięto kandyda.. 
konali go labourzyści, którzy prze J ta komunistycznego, jeśli ten ma 
cięż mienią się przedstawicielami j mniej szans niż labourzysta, 
robotników... (gdyż w gruncie rzeczy liczba gło_

i sów oddanych na te lub inną par 
taGno! polityczny i tię, nie świadczy o liczbie jej zwo
W rpkä([*fl hlirtrnarii I lenników, a raczej o nasileniuw lęua&rii uniJM&ji jopozycji wobec przeciwnej partii

O tajności głosowania w wy- burżuazyjnej. Tak to labourzyści

RYBY DLA KRAj

Złowią ponad plan 
3 tony ryby

Dńia 12 bni. odbyło się w Górkach 
wschodnich zebranie wyborcze Gro- 
hiadzkiego Komitetu Wyborczego Fron 
tu Narodowego, połączone z zebraniem 
członków i pracowników Spółdz. Pracy 
Rybołówstwa Morskiego „śpiewowo“.

Duże wrażenie na zebranych zro­
biło przybycie sztafet załóg rybackich 
or** Z poszczególnych działów pracy 
spółdzielni z meldunkami o podjęciu 
zobowiązań produkcyjny cii dla uczczę 
Kia programu wyborczego Frontu Na­
rodowego, XIX Zjazdu WKP(b), oraz 
Zbliżającej się 35 rocznicy Wielkiej 
Kerwolucji Październikowej.

&a szczególne wyróżnienie zasługu- 
« zobowiązania załóg kutrów „Łeb 
- • 3 >27“, które do końca, wrze­
śnia br. będą wyjeżdżały na niedziel­
ne połowy i złowią po 3 tony ryby 
ponad plan. Pracownicy sieciami do 
końca października br. zobowiązali 
się wykonywać przeciętnie 160 proc. 
normy przy produkcji nowycn sieci 
i reperacji starych, zaś patroszarki 
z przetwórni zobowiązują się bezpłat­
nie wypatroszyć, ułożyć w skrzyn­
kach i zalodoWać 5 ton do sza

B. W.

borach angielskich — nie ma na­
wet co mówić, gdyż głosuje się 
tam przy pomocy numerowanych 
kartek. Cóż więc prostszego, jak 
sprawdzić, jaką kartką kto gło­
sował?

Ale najbardziej charakterys­
tyczną cechą angielskiego syste­
mu wyborczego jest to, iż zwy­
cięstwo w wyborach, w jakich­
kolwiek warunkach byłyby one 
przeprowadzone, może odnieść 
tylko jedna z dwóch głównych 
partii burżuazyjnych, i ta partia, 
dysponując większością w parla­
mencie, natychmiast tworzy wła­
sny rząd, niezależnie od wszel­
kich innych możliwości parlamen 
tarnych, jak n.p. tworzenie koa­
licji rządowej itp.

Rządzić więc może w Anglii 
i rządzi tylko jedna z dwóch 
burżuazyjnych partii, chociaż 
— dodajmy — nie zawsze ta, 
na którą padło więcej głosów. 
Na przykład w ostatnich wybo 
rach, odbytych w dniu 25 paź­
dziernika 1951, na Labour Far. 
ty padło 13.948.985 głosów, a 
mimo to rząd utworzyli kon­
serwatyści, chociaż dostali o 
przeszło 230.090 głosów mniej, 
niż labourzyści, ale „zdobyli“ 
o 20 mandatów więcej, prze-

Chcesz poznać piękno swego kraju?
Wysokie Tatry, Sudety, Puszczę Białowieską, Wybrzeże Bał­
tyku, Jeziora Mazurskie, stare zabytki Śląska, Krakowa, Ka­

zimierza, ulic naszej Warszawy

kup album »PIĘKNO POLSKI LUDOWE)«
który ukazał się ostatnio nakładem Wydawnictw Komunika­

cyjnych 1260-K

Cena egz. zł. 60.- Ceita egz. zł. 60.-
Do nabycia we wszystkich księgarniach COK „Dom Książki“

Ale nrawdziwa wolność i 
nrawdziwa równość istnieją 
przecież na świecie. „Istnieją 
tam tylko — wskazuje nam 
Stalin — gdzie zlikwidowany 
został wyzysk, gdzie, nie ma 
ucisku jednych ludzi przez 
drugich, gdzie nie ma bezro­
bocia i nędzy, gdzie człowiek 
nie drży o to, że jutro może 
stracić pracę, dach nąd głową, 
kęs chleba“. Istnieje w Zwiąż 
ku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej, które

czypospolitej Ludowej.
(beta)

nych, chroniących kanał przed 
szkodliwym działaniem wia­
trów, nad Wołgo - Donem 
na wielką skalę urządza się 
również dekoracyjne tereny 
zielone.

U -wejścia do kanału od stro­
ny Wołgi na wysokim brzegu
rozciągnie się na przestrzeni 2 
km. wspaniały skwer — kwiet­
nik. Aleje na tym skwerze ob­
sadza się tak zw. piramidalny­
mi topolami

Od strony Donu u wejścia do 
kanału powstaje pięciokilometro­
wa aleja topolowa. Zazielenione 
będą również wszystkie platfor­
my śluz i tam.

Na spadzistym brzegu od stro­
ny Cymlańskiej Elektrowni Wod 
nej stworzony będzie park, opa­
dający wielu tarasami, a na wy­
sokim brzegu Morza Ćymlańsk'e 
go już obecnie sadzony jest ol­
brzymi park.

Piękne i strojne w zieleń bę­
dą także wszystkie osiedla 
wzdłuż kanału. W każdym z 
nich zakłada się duże sady owo­
cowe i sadzi pasy leśnych 
parków. (mr)

Dla poparcia programu Frontu Narodowego

Szczecińscy stoczniowcy 
wykonają we wrześniu prace, 

przewidziane na październik i listopad
Olbrzymią, świetlicę Stoczni j większość młodych. Każdy z nas 

Szczecińskiej wypełnili robotni- j szczyci się tym, że własną pracą
cy, inżynierowie, technicy i u 
rzędnicy. Program wyborczy 
Frontu Narodowego, z którym 
zapoznano zebranych, mówiący 
o wspaniałych perspektywach

pomaga w rozbudowie polskiej 
floty handlowej. W odpowiedzi 
na program wyborczy Frontu 
Narodowego zwiększymy wydaj­
ność pracy, będziemy jeszcze

dalszego rozwoju gospodarczego j szybciej montować sekcje, nie 
naszego kraju, wywołuje entu- j będziemy szczędzili ani czasu 
zjazm na sali. , i ani sil, by stocznia nasza mogła

Nasza szczecińska stocznia j wykonywać, a nawet przekra- 
powiedział w dyskusji młody j czać plany produkcyjne, 

przodownik pracy, kierownik TIT. . , . .
młodzieżowej brygady im. Belo-1 Wielu robotników i majstrów, 
jannisa Jerzy Dudnik — jest j zabierając głos, podejmowało w
najlepszym dowodem wielkiego 
awansu młodzieży. Jest nas tu

na swe ikonto, zwłaszcza w 1951 
roku, zapisali wiele głosów ko­
munistycznych.

Sohisz kapitału f obszarnśctwa
Główną sprężyną wyborów w 

Anglii jest pieniądz. Jest on mo­
torem poruszającym całą machi 
nę wyborczą. Pieniądz decyduje 
też kto będzie kandydował. U •kon 
serwatys-tów będzie to zawsze 
ten fabrykant czy wielki kapita­
lista, który więcej wpłaci na fun 
dusz wyborczy, a u labourzystów 
— prawie zawsze ten fumkcjona 
riusz aparatu związkowego, któ­
remu mandat zechcą zakupić biu­
rokratyczni władcy T U. C.

Poziom intelektualny, obli­
cze moralne — to w wybo­
rach angielskich rzecz nie 
ważna, na to nie zwracają u- 
wagi wodzireje lokalnych or­
ganizacji partyjnych, którzy 
mianują kandydatów na pos­
łów. W okręgach wiejskich 
kandydata konserwatywnego 
z reguły wyznacza najbardziej 
ustosunkowany obszarnik, w 
miastach znów kandydat la- 
bourzystowski wysuwany jest 
przez „ścisłe grono“ biurokra­
tów? związkowych. Szerokie 
rzesze wyborców nic z tym 
nie mają wspólnego, im tylko 
wolno będzie wybierać między 
dwoma czy trzema nominała­
mi bogatych ludzi czy ich 
biurokratycznych zauszników.

Ale działalność nawet tak wy­
branej izbj? gmin hamuje jeszcze 
arystokratyczny przeżytek, jakim 
jest izba lordów. Sojusz wiel­
kiego kapitału z arystokracją ob_ 
szarniczą utrzymał w Anglii tę 
drugą instancję parlamentarną, 
będącą nie tylko twierdzą reakcji, 
ale wręcz żywym uosobieniem za 
mierzchłych czasów feudalizmu. 
Zasiada w niej 858 członków, któ. 
rych nikt nie wybiera, a którzy 
mandaty swe... dziedziczą, gdyż 
członkami tej izby są: lordowie, 
arcybiskupi, książęta, markizo-

Transferier de przeładunku ryb
rozpoczął pracą w Świnoujściu

W bazie rybołówstwa daleko­
morskiego w Świnoujściu rozpo­
czął pracę transporter do prze­
ładunku ryb ze statku do hali. 
Chodzi tutaj przede wszystkim o 
przeładunek ryb, znajdujących 
się luzem w luku statku.

Pierwsze próby zostały prze­
prowadzone na trzech jednost­
kach, jakie przybyły do Świno­
ujścia z Morza Północnego. Pró­
by te dały pozytywne wyniki i 
przyczyniły się do szybszego roz­
ładowania statków.

Równocześnie jednakże stwier­

dzono kilka mankamentów, nad 
których rozwiązaniem pracują 
miejscowi racjonalizatorzy. Zale­
ży im na opracowaniu systemu, 
który by pozwolił na zupełne wy 
eliminowanie z przeładunku ko­
szów i przenoszenie surowca z 
luku aż na stoły do segregowa­
nia.

Zastosowanie transportera do 
przeładunku śledzi pozwala na 
szybszą obsługę przybywających 
statków, które dzięki tej nowej 
metodzie pracy mogą prędzej 
wyjść w nowy rejs. (wi)

Nędza I bezrobocie w Polsce sanacyjnej

W roku „uchwalenia“ sanacyjnej konstytucji i faszystowskich 
wyborów do sejmu i senatu w Polsce wybuchło 1165 strajków7. 
Ponad 400.000 bezrobotnych żyło w straszliwej nędzy, gnieżdżąc 
się w barakach i prymitywnych szałasach.

Na zdjęciu z 1935 r.: rudery zamieszkałe przez rodziny bez­
robotnych w Chorzowie, Archiwum Fotograficzne CAF.

imieniu własnym i w imieniu 
swoich działów konkretne zobo­
wiązania produkcyjne.

M. in. kierownik warsztatu 
silnikowego Edward Borkowski 
złożył w imieniu pracowników 
swego warsztatu zobowiązanie 
wykonania wszystkich prac na 
dwóch dodatkowych kutrach 
oraz obniżenia kosztów własnych 
wydziału o 20 proc. w stosunku 
do poprzedniego miesiąca. Podo­
bne zobowiązania zgłaszało dzie 
siatki robotników. W wyniku ich 
realizacji Stocznia Szczecińska 
odda do eksploatacji we wrześ­
niu jednostki, planowane na paź 
dziernik i listopad.

Wśród oklasków i okrzyków 
na cześć Frontu Narodowego 
wybrany został Zakładowy Korni 
tet Wyborczy Frontu Narodowe­
go, do którego weszli przodują­
cy robotnicy, inżynierowie, mło­
dzież i kobiety. M. in. członkiem 
Komitetu wybrany został przodu 
jący spawacz stoczni Władysław 
Zimny, budowniczy kutrów Ja­
nusz Perkowski, przodujący fre­
zer Barbara Sobczak, inż. Ry­
szard Erbel. Przewodniczącym 
Komitetu został długoletni pra­
cownik stoczni, wielokrotny zdo 
by w ca nagród za zwycięstwo we 
współzawodnictwie pracy, awan­
sowany z kowala na mistrza kuź 
ni Józef Wiejak.

Marynarze na Warszawę
Marynarze PMH dołączają 

swój udział dla budowy socjali­
stycznej Warszawy, Załoga s/s 
„Kilimki“ zebrała 1.820 zł.

Załoga o/m „Przyjaźń Naro­
dów-“ zadeklarowała jednorazowo 
2.535 zł. (jan)

Katastrofa
w “

PARYŻ (PAP). Z Osfo donosi 
agencja France Presse, że jeden 
z norweskich samolotów odrzuto_ 
wych, biorących udział w mane­
wrach sił atlantyckich, zderzył 
się z innym samolotem i runął 
na ziemie. Pilot zginął.

^
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Spółdzielcy 
czynetii popierają 

program wyborczy 
Frontu Narodowego

Dla uczczenia wielkich hi 
sferycznych wydarzeń, jakimi 
są wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
XIX Zjazd WKP(b), pracow­
nicy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Gdańsku podję 
li liczne zobowiązania, któ­
rych wykonanie przysporzy
gospodarce narodowej ponad 
sto tys. złotych oszczędności.

Do zobowiązań tych nale­
ży: zwiększenie wykonania
norm obrotowych, *.viększe- 
nie skupu opakowań szkla­
nych, dodatkowa szkolenie 
pracowników’, upłynnienie re 
manentów, przyśpieszenie 
zdawania opakowań, werbu­
nek dostawców metali kolo­
rowych, kapitalny remont 
dwóch samochodów ciężaro­
wych, zmniejszenie postojów 
transportu przy sklepach, o- 
szezędność benzyny j mate­
riałów’ pędnych, podniesienie 
jakości wydawanych posił­
ków i wyglądu estetycznego 
sal konsumcyjnycli, oraz zli­
kwidowanie przerw obiado­
wych w niektórych sklepach.

Poza tym, dział społeczno - 
■ samorządowy uruchomi pora­
dnię krawiecką i cer owalnie 
w Oliwie i Nowym Porcie.

(no).

Młodzież kaszubska w wyższej uczelni
Rozpoczął się nowy rok akademicki. Młodzi akademicy zaludnili sa­

le, laboratoria, pracownie. Wśród setek młodzieży naszego wojewódz­
twa, która na Politechnice Gdańskiej pragnie zdobyć zawód inżyniera, 
znajduje się spory odsetek rodzimej nudności — Kaszubów.

| Posłuchajmy co jeden z nich, 
i Brunon Kułlig, mówi nam na 
| ten temat:
I — Nie bardzo pamiętam cza- 
! sy przedwojenne, ale wiem,
| że jeden ze wsi był tutaj w 
I Gdańsku studentem na budowie 
I okrętów. On to nam opowiadał, 
| w jakich warunkach studiował:
: ustawiczne szykany ze strony sa 
I mej uczelni, a częste napady 
I ze strony zwyrodniałej hitlerow 
I sklej młodzieży, która na po- 
| czątku roku 1939 zawiesiła szyld 
| przy restauracji: „Psom i Pola- 
] kom wstęp wzbroniony“, a ręka 
; prowokatora dodała jeszcze 
j „biedne te psy“. Ze strony 
| władz sanacyjnych nie było ża'd 
I nej opieki nad polskim studen- 
j tern w Gdańsku!

— Czy w ogóle na Pomorzu 
mieliśmy jakąś uczelnię? — 
rzuciła Marianna Krauzówna. —- 
Dziś na Wybrzeżu posiadamy 6 
wyższych uczelni, a pobliski To 
ruń ma uniwersytet. W Polsce 
kapitalistycznej głucho było z 
wiedzą i nauką na całym Pomo­
rzu. Bo kogo stać było na stu­
dia w stolicy, Krakowie czy Po­
znaniu?

Brunon Pepliński z Chyloni i

Zmiany, które zachodzą w 
miejscowym społeczeństwie ka­
szubskim może najlepiej ilustru-

dzięki pełnej pomocy ze strony 
państwa, możność zostania in­
żynierem. W warunkach ustro­
ju kapitalistycznego jedyną ka­
rierą Ireny byłoby stanowisko... 
służącej. A w Polsce Ludowej 
Irena Swichocka tak, jak jej 2

je prosty fakt, że gdańszczanka s^arsze siostry kształci się w 
Irena Swichocka — mimo straty | Wyzszej uczelni. (ws)
ojca — znalazła, oczywiście,!

Wybranie Miejskiego Komitetu
Frontu Narotiouego w Sopocie

Przy udziale przedstawicieli 
Partii, wojska, organizacji spo­
łecznych i zakładów pracy odby­
ło się w sali konferencyjnej Pre­
zydium MRN w Sopocie zebranie, 
poświęcone omówieniu zadań i 
znaczenia programu wyborczego 
Frontu Narodowego.

Referat na ten temat wygłosił 
przewodniczący sopockiego od­
działu ZNP, ob. Jan Bojanowicz.

Po referacie i dyskusji zebra­
ni wybrali Miejski Komitet Wy­
borczy Frontu Narodowego w na 
stępującym składzie:

przewodniczący — Hieronim

wicz, przedstawiciel ZBoWiD, 
Stanisław Kucharz, przedstawi­
ciel L.PŻ, odznaczony Krzyżem 
Partyzanckim i medalem „Grun­
wald“, Józef Trzeciak, przedsta­
wiciel inteligencji artystycznej, 
Adam Wawer, przedstawiciel spół 
dzielczości, Włodzimierz Wnuk, 
literat, (melj

Rozpoczął się roi akademicki 1852-53

Jak przyjemnie po raz pierwszy oglądać nowowydane 
skrypty — już jako studenci wyższej uczelni!

uśmiecha się. Przyjęto gó nie i Koziełł, przewodniczący Prezy- 
tylko na wydział inżynierii wodjdium MRN, zastępca — Mieczy- 
nei, lecz ponadto uzyskał stypen | sław Tąder, I sekretarz KM 
dium. Teraz już nic nie stoi na PZPR, II zastępca - Leonard

Technikum Budowlane w Gdańsku
wzywa młodzież Wybrzeża do , ‘; ' zobowiązań

dla uczczenia . „ wyborczego Frontu Narodowego

«„Trzewiczki“
Wobec ogromnego zainteresowania 

publiczności operą Piotra Czajkow­
skiego „Trzewiczki“ — Studio Ope­
rowe Państw. Filharmonii Bałtyckiej 
daje nadprogramowe przedstawienie 
tej opery w piątek dn. 19 bm, o godz.

Bilety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 12 — 14 oraz 16 — 19.

przeszkodzie, by został inżynie­
rem. Jedyny warunek — to su- Krupczak, długoletni radny i 

działacz społeczny, III zastępca
B,arW‘ ’*1““** wirmuzińsfea, p—i

Jego kolega na inżynierii wod 
nej, Alfons Kreczkowski, przed

cząca Zarządu Miejskiego ZMP, 
sekretarz — Felicja Muśnicka, 
przewodnicząca MKOP i radna 
MRN, członkowie: Stanisław
Teisseyre, przedstawiciel inteli- 

jego rodzinnych Kar-igenc.ń twórczej, odznaczony Zło- 
nastały inne czasy.!Krzyżem Zasługi, Stanisła-

15 laty nigdy by nie awansował 
z robotnika na studenta polite­
chniki. W Polsce Ludowej 
i w 
tuzach
Z tegoż miasta wyjechali 
jeszcze na ten sam wydział Sta­
nisław Fox i Brunon Węsierski.

ZMP-owiec Bolesław Brzos- 
kowski z Kościerzyny przybył 
do Gdańska na wydział budow­
nictwo?. lądowego politechniki. 
Tak samo Roman Gruba — syn 
robotnika z Wejherowa, Mieczy 
sław’ Komsta z Rumii, przodują­
cy wychowanek Domu Dziecka, 

|sierota z rodziny robotniczej.
TEATRY

TEATR WIE1.K1 — GDAŃSK
serce“ — godz. 19 do 22 czy Krystyna Polus z Wejhero- 

STUDlO OPEROWE P.F.Ü. _ GDANSK 
nieczynne

TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA 
..Łaska królewska“ — godz. 19 do 22 

TEATR KAMERALNY — SOPOT —

WTa przodownica nauki.

Piękna ł obszerna nowa sala G2M w Gdańsku, dosłownie jeszcze 
pachnąca farbą, zapełniła się tłumnie młodzieżą Technikum Budowla­
nego w Gdańsku. Wśród ciemnych i jasnych głów młodzieży widnieją 
gdzieniegdzie sylwetki profesorów i wychowawców. W otoczeniu kole- i 
gów i koleżanek siedzi dzielna aktywlstka społeczna, uczennica Barba- j 
ra Cylkowska, krząta się koło swego 120-osobowego chóru niezmordo- i 
wany prof. Strobel, uśmiechają się do otaczającej młodzieży: ulubiona | 
nauczycielka jeżyka rosyjskiego oh. Trusiewiez, senior rady pedagogicz- j 
nej prof. Tyszka i nauczyciel jęz. polskiego oh. Bednarzowa; tuż obok j 
sumiennej księgowej oh. Król siadła najpracowitsza ze sprzątaczek j 
oh, Wolszłegier. >

wa Bielawska, przewodnicząc?
ZM Ligi Kobiet, Jan Bojanowicz, 
przewodniczący oddziału ZNP,
Władysław Nowaczyk, działacz 
Stronnictwa Demokratycznego i 
przedstawiciel inteligencji naukoiszcze§ólną uwagę na zadania, sto 
wej, Alfons Drewkowsld. przed- iące przed młodzieżą Technikum 
sta wideł rodzimej ludności, dri Budowlanego:
Władysław Duehniewski, lekarz

Do przyszłych budowniczych 
Polski Ludowej przemówił gorą­
co dyrektor szkoły ob. Wróblew­
ski. Wskazując na ogromne zna­
czenie zbliżających się wyborów 
do Sejmu oraz na doniosły fakt 
XIX " Zjazdu WKP(b) zwrócił

Ośrodka Zdrowia, Stanisław Pic- 
kielski, przodownik pracy PIR. 
Andrzej Orłowicz, przedstawiciel 
MKOP, Kazimierz Woźniak, przed 
stawicie! ZSŁ, Tadeusz Łuko-

„.Zabobonnik"
(szkolne)

SOPOT
odz. 17 do 19.30 Migawki

„Skarb“

KINA
GDAŃSK

,.BAJKA“ -we Wrzeszczu 
(16, 18, 20)

iC" we Wrzeszczu — j 
..ya'-Vn-tim Katarzyny“ (16. 18. 20; ! 
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie — i 
„Dziewczęta z baletu“ (18, 201 
„PRZYJAŹŃ“ — nieczynne 
„DELFIN“ w Oliwie — „Dom na j 
pustkowiu“ (16, 18, 20)

SOPOT
„BAŁTYK“ — „Pierwsze dni“ (16.30.! 
18 30. 20.30)
„POLONIA“ — „Grzesznicy bez wi­
ny“ (16. 18, 20)

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Akcja B“ (16.30, 
18.30. 20.30)
„GOm.ANA“ — „Arinku“ (16. 18, 20) 
„WARSZAWA“ — „Pokój zdobędzie 
świat“ (16, 18, 20)
„PROatiek“ w Chylonli — „Skarb" 
(18, 20)
„FALA“ na Ore“ówku — „Muzyka 
1 miłość“ (18. 20)
,.NF”TPN" w Orłowie — „Pieśń 
talsti“ (18. 20)
FOTOpi ON _ Gdynia, Wła­
dysława IV 28 — „Podróż po Euro­
pie“ część I.

Stanie domów 100 tysięcy
— Przed wojną — przypomniał 

dyr. Wróblewski — na ul. Świę­
tojańskiej lub Starowiejskiej w 
Gdyni, czy na ul. Marszałków* 
skiej w Warszawie mieszkali wy­
łącznie kapitaliści i przedstawi­
ciele wielkiej burżuazji. Dla ro­
botników były odległe nędzne 
przedmieścia, sutereny i podda­
sza. Dziś robotnicy mieszkają na 
MDM i w śródmieściu Gdańska 
czy Gdyni, a jutro nikt inny, tyli

na-riów z marksizmu - leninizmu, 
do aktywnego włączenia . się w 
akcję przedwyborczą, m. in. przez 
współudział w pracach komite­
tów blokowych. Ponadto zobo­
wiązano się do otoczenia specjał 
ną opieką ideologiczną pracow* 
ników fizycznych oraz ofiarowa­
nia wolnego czasu do dyspozycji 
komitetów wyborczych Frontu 
Narodowego.

O ciągle jeszcze trwającym 
w sercach młodzieży Zlocie 
Młodych Przodowników — Bu 
downiczych Polski Ludowej 
świadczą zobowiązania ucz­

niów Technikum Budowlane­
go w Gdańsku, którzy na cześć 
programu wyborczego Frontu 
Narodowego podjęli się: ofiaro 
wać 1300 rob.-dniówek przy wy 
kopkach ziemniaków w PGR, 
uporządkować plac koło inter 
natu szkolnego, wykonać po­
moce naukowe, założyć 9 kół 
samokształceniowych, niosą­
cych uczniom pomoc w ma­
tematyce, fizyce i języku ro­
syjskim, pogłębić szkolenie ide 
ologiczne, w ramach łączności 
miasta ze wsią dać 20 wystę­
pów kulturalno'- oświato­
wych, zorganizować w dniu 
wyborów opiekę nad dziec­
kiem i pomóc w pracach, zwią 
zanych z akcją wyborczą.

Uczniowie Technikum Budowy 
Miast i Osiedli w’ Gdańsku we­
zwali równocześnie młodzież 
wszystkich techników zawodo­
wych w województwie gdańskim 
do podejmowania podobnych zo­
bowiązań. (bd)

Obligacje Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

teł. 41-000 — Grunwaldzka 2, czyń 
ne całą dobę.
Pogotowie Dziecięce — tel. 41-000 
czynne od godz. 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel 1 świąt.

APTEKI
od dn. 13. 9. do 19. 9 

GDAŃSK, Świerczewskiego 35/36 
GDAŃSK-NOWY PORT. ul. Na Eas- 

py 30 a — stały dyżur 
GDAŃSK-ORUNIA, ul. Jedn. Robotni­

czej 111 —■ stały dyżur 
WRZESZCZ, ul. Mierosławskiego 27 
OLIWA, ul. Kaprów 4 
SOPOT. ul. Rokossowskiego 21 
ORŁOWO, ul. Boh. Stalingradu 66 - 

stały dyżur
GDYNIA, ul. Starowiejska 34 
GDYNTA-GRABÓWEK ul. Morska 137 

— stały dyżur

WfSTAWI
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie (za wyj. ponie­
działków) od godz. 10 do 15, w nie­
dziele od 10 do 18.

Wystawa amatorów plastyków Zw 
Zaw Pracowników żeglugi otwarta w 
lokalu przy ul Rokossowskiego 29 w 
goóorie. codziennie od godz 8 dn 18

Wystawa pn*oirł«>i £!•»♦«>*? Ludru»»1 
otwarta w na->nr>n!e wystawowym or?” 
mA,r> w Sopocie.

Wystawa . gtftCan Żeromski“ otwarte 
w oawiłnnte wT7stawow„rv> orzy tnoló 
w Sonne»#, od godz 10 do 13 1 od 15 
do 19.

Wstęp na wszystkie wystawy bez­
płatny.

r.lstv do ..Śmiało • «■(•zerre- 
naletv adresować* RedaUrt." 
Dziennika Bałtyckiego, dzlfli 
.Smisie 1 «merre** Gdańsk 

Targ Drzewny 9—7— Redaktor 
działu „Śmiało 1 neiem*” 
przyjmuje codzlenułe w godz. 
tft—13. oprócz niedziel I *włał

...Nie miałabym sumienia 
oddać dziecka do przedszko­
la pod opiekę obcej osoby...

...nic nie jest w stanie za­
stąpić dziecku ciepła domo­
wego, troskliwej opieki mat­

ki o<ł rana do wieczora...
(Dikobraz)

Oddział Wojewódzki Powszechnej 
Kasy Oszczędności w Gdyni podaje 
do wiadomości, że niewydane subskry- 

, , , . ,. , ; bentom przez zakłady oracy obliga-.vO wy W łajnie ziealizu jecie s.o-. Cje Narodowej Pożyczki Rozwoju SU 
I wa porty o murarzach, stawiają- i Póiski można odbierać: w oddziale 
cvch 100 tvsięcv domów dla świoiPKO w Gdyni. ul. świętojańska u, 

I , ’ " oraz w Ekspozyturze PKO w Elblągu,
(a pra. y. i ul. Trybunalska 7 w godzinach 8 —

Z kolei przewodniczący samo- i W. każdego dnia, oprócz niedziel i
rządu szkolnego cb. Jerzy KubeL Powszechnej Kasie Oszczędności 
odczulał program wyborczy Fron jw Gdym znajdują się obecnie obiiga- 
tu Narodowego, będący dumą i «Je, złożono do depozytu przez wszyst 
reaHzacia marzeń całego narodu. kie gdyńskie zakiady pracy’ 
co młodzież entuzjastyczni i go­
rąco wyraziła w czasie dyskusji.

Dumne zotiowbzania
Dla uczczenia właśnie tego pro 

gramu, jak również dla zadoku­
mentowania pełnego współudzia­
łu nauczycieli we Froncie Naro­
dowym, grono pedagogiczne oraz 
pracowmcy Technikum Budowla 
nego w Gdańsku zobowiązali sie: 
do odbywania co miesiąc semi-

Subskrybenci z innych terenów wo- 
jew. gdańskiego, którzy dotychczas 
nie otrzymali oOigac.il, winni zgła­
szać się po ich odbiór do terenowo 
właściwych oddziałów Narodowego 
Banku Polskiego.

Subskrybenci, którym z jakichkol­
wiek powodów nie wydano dotąd obli 
gacji, lecz złożono je do depozytu, po­
winni — w związku z rozpoczynają­
cym się z dniem 1 października br. II 
losowaniem Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski — podejmować możli­
wie jak najrychlej swe obligacje z de 
pozy tu PKO i NBP.

St®WACH
LIGA LOTNICZA ZOBOWIĄZUJE Się... * SOPOCIANIE NA SPOS * 

ODDZIAŁ POCZTY NA DWORCU WE WRZESZCZU =1= CHCESZ SIĘ 
UCZYĆ ROSYJSKIEGO — ZAPISZ SIE NA KURS.
Pracownicy zarządu okręgu Ligi Loi 

niczej w Gdańsku na cześć programu

Robert ']t[artm 112)

kifptiamt cTCima
Ciemność nocy ustępowała powoli przed blaskiem dnia. Mi­

nęli jeszcze jednego wartownika, który po nocnej służbie szukał 
sobie legowiska między skałami. Karabin miał zwrócony lufą do 
dołu, a na głowie nosił przeciwdeszczowy kaptur.

— Kto to taki? — zapytał wartownik, wskazując na Kima.
— Szpieg! — odrzekł niechętnie jeden z partyzantów.
Wartownik splunął z pogardą i odwrócił się od idących.
W znajdującej się wyżej skalnej szczelinie zobaczyli starszą 

kobietę, która siedziała na głazie i robiła pończochy na drutach 
Karabin stał obok oparty o skałę. Pozdrowili ją i weszli głębiej. 
Po chwili znaleźli się w ogromnej mrocznej grocie, oświetlonej 
gdzieniegdzie migocącymi płomykami kilku latarń. Trudno było 
ocenić wzrokiem wielkość groty, można ją było tylko wyczuć z 
odgłosów echa, jakie odbijało się od ścian.

Posadzono Kima na słomie i na straży przy nim została Den. 
Gdy przyzwyczaił się trochę do panującego w jaskini mroku, do., 
strzegł, że znajdowało się tam najwyżej dwudziestu ludzi. Wszyscy 
oni robili wrażenie bardzo zajętych. Rozlegały się pytania i odpo­
wiedzi. Mówili gardłowym dialektem chłopów z tych okolic.

— Niestety, to jakiś mały oddział — pomyślał Kim ze smut­
kiem.

Chciał wszcząć rozmowę z pilnującą go dziewczyną, by dowie-- 
dzieć się bliższych szczegółów, lecz zrezygnował z tego natych­
miast, gdyż odnosiła się do niego z tak otwartą pogarda i niena. 
wiścia, że wszelkie jego pytania pozostałyby na pewno bez odpo­
wiedzi.

Po pewnym czasie przyszedł jakiś mężczyzna i zluzował dzie­
wczynę stojącą na warcie. W jaskini hię było ani obojga starych, 
ani też trzech partyzantów, którzy go tu przywiedli. Prawdopodob 
nie składali raport dowódcy oddziału. Al# kto jest komendantem?

Bardzo prawdopodobne, że jest nim również wieśniak z tych oko­
lic, być może także analfabeta.

Wreszcie zjawił się jeden z trzech konwojujących go party_ 
zantów i kazał Kimowi udać się za nim. Szli środkiem jaskini. 
Przy ścianach leżała słoma, służąca widocznie jako posłanie, lecz 
ludzi było niewielu.

— Może są w terenie? — myślał Kim. — Wygląda na to, że 
miejsca tu jest dość na znacznie większy oddział.

Obecni w jaskini ludzie robili wrażenie, jakby przygotowywali 
się do opuszczenia tego schronienia.

Grota kończyła się, niby korytarzykiem, wąską szczeliną skal­
ną. Gdy weszli w nią, doszedł do Kima głos Den i staruchy, która 
nie przestawała jęczeć i przeklinać. Po chwili znaleźli się w dru­
giej grocie, znacznie mniejszej od poprzedniej. W głębi stał wielki 
posąg Buddy, a wzdłuż ścian tej jaskini kilka mniejszych posąż­
ków. Przed wielkim posągiem stał stół, wokół którego siedzieli 
oboje starzy, Den i partyzanci. Na blacie stołu leżały dokumenty, 
wydobyte z Kimowej torby.

Kim podszedł do stołu i zauważył siedzącego pośrodku, szczu_ 
płego, niskiego mężczyznę z brodą. Nie nosił czapki, a na ramiona 
miał narzucony krótki barani kożuch.

Człowiek ten spojrzał bystro Kimowi w oczy i kazał rozwiązać 
więźniowi ręce. Kim stwierdził, ku swemu rozczarowaniu, że nie­
znajomy mówił również tutejszym dialektem.

Gdy tylko Kim odzyskał swobodę ruchów, człowiek, który 
miał go sądzić, odezwał się bez żadnych wstępów, wskazując pie­
częcie amerykańskie i południowo - koreańskie na papierach:

— Te znaki oskarżają ciebie.
Kim zaczął mówić, lecz dowódca partyzantów przerwał mu 

ruchem ręki i sam mówił dalej:
— Nie tylko na tych pieczęciach oparte jest oskarżenie. Za­

rzucają mu mianowicie, że przybył do chaty starych, która była 
punktem kontaktowym okolicznych partyzantów, bezpośrednio po 
odejściu stamtąd partyzanckiej kolumny zaopatrzeniowej. Kolumna 
ta została niedaleko od tego miejsca zaatakowana przez oddział 
południowo-koreański,

Niewątpliwie południowcy byli powiadomieni przez Kima o 
osi marszu oddziału partyzanckiego. Poza tym oskarżony spowo­
dował śmierć nieznanego chłopa z innych okolic, którego posłał 
pod jakimś pretekstem na most, osadzony przez Amerykanów.

'Ciąg dalszy nastąpi*

Frontu Narodowego i XIX Zjazdu 
WKP(b) podjęli wiele zobowiązań in­
dywidualnych i grupowych.

M. in. zorganizują oni spotkanie 
młodzieży trójmiasta z autorem książ 
ki pt. „Szybownicy" ob. Rejniakiem, 
zorganizują konkurs na rzeźbę o te­
matyce lotniczej, przeoracują i dzień 
przy wykopkach w PGR-ze,

* $ *
W ubiegłą niedzielę została przepro­

wadzona na ulicach Sopotu zbiórka 
na rzecz budowy stolicy.

W zbiórce tej wzięli udział pracow­
nicy Prezydium MRN oraz przedsię­
biorstw miejskich, którzy zebrali ogó­
łem kwotę 2.810 zł.

❖ * *
Na dworcu we Wrzeszczu został u- 

ruchomiony oddział nadawczy urzędu 
pocztowo - telekcmunikac. Gdańsk - 
Wrzeszcz 6.

Oddział czynny jest w dni powszed 
nie od godz. 11 do 18. Można tu do­
konywać wpłat, czekowych i oszczęd­
nościowych PKO. nadawać telegramy, 
iisty noleconc i przekazy pocztowe, 
przeprowadzać rozmowy telefoniczne.

Z rozmównicy - automatu dziennie 
korzysta kilkaset osób.

* * *
Oddział Miejski TPP-R we Wrzesz­

czu podaie da wiadomości, że organi­
zuje kursy nauczania jezwka rosyj­
skiego I i II stónnją Ze-i-n nrzyj-
TnJL«J j f) ft'* 9 (JO
17 w lokabi et. M. Tw-R (Wieszcz, 
Al. Rokossowskiego) do dnia 30 bm.

Waż»? kdnBalkit
Okręgowa Komisja Wyborcza 

nr 36 mieści się w budynku Pre­
zydium MRN w Gdańsku (ulica 
Swierczewsktogf» ß/12) na II pię­
trze — pokoje 205 do 208. Tele­
fony: 350-87 i 317-51/60, wewn. 
168.

Biuro Okr. Kom, Wyborczej w 
Gdańsku czynne jest w godzinach
8 — 18.

J

923

145

84841095



8 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 223)

»Odszkodowanie« dla mordercy
* W związku z przebiegającymi obecnie wyborami no­

wych Komitetów Blokowych „Śmiało i szczerze“ zaprasza 
wszystkich czytelników do wzięcia udziału

w konkursie z nagrodami
na list pt. „Osiągnięcia i braki mojej dzielnicy (ulicy)“ 

Piszcie o tym jak rozwija się i rozbudowuje Wasza 
dzielnica, piszcie również o jej niedomaganiach, o tym, 
co należałoby zmienić lub poprawić dla dobra ogółu 
mieszkańców. Dla autorów najlepszych listów przezna­
czamy czajnik elektryczny, serwis do kawy i nagrody 
książkowe.

Termin nadsyłania listów konkursowych upływa w 
dniu 1 października br. (decyduje data stempla pocz­
towego).

Niespołeczne 
zachowanie się 
jednostki wprowadza 
zamęt w pracjj 
całej placówki

Jako zrzeszony furman zawioz 
łem w dniu 9 sierpnia br. w go 
dżinach popołuniowych węgiel 
ze składu hurtowego OPHO we 
Wrzeszczu do ob. Kołakowskie 
go, zam. przy ul. Chopina 26. 
Ponieważ odbiorca był nieobec­
ny, węgiel przyjmował obywatel 
o nieznanym rńi nazwisku, w 
którego obecności odważyłem do 
kładnie należne 1.300 kg., posłu 
gując się wagą 50 kg. Odbiorca 
w czasie ważenia nie wnosił żad 
nej reklamacji, natomiast w 
chwili, gdy już zabierałem się 
do odjazdu, stwierdził, że go o- 
szukałem, przy czym nawymy- 
ślał mi od złodziei, szantażując 
mnie jednocześnie pozycją spo­
łeczną właściciela wyładowane­
go węgla.

Celem wykazania niesłuszności 
zarzutów zmuszony byłem wez­
wać kierownika składu oraz 
sprowadzić drugą wagę. Po po­
nownym przeważeniu, tym ra­
zem komisyjnym, okazało się, iż 
waga poprzednia była rzetelna, 
a oskarżenie mnie przez odbie- j

Pomimo to, odbiorca w za­
cietrzewieniu swoim w dalszym 
ciągu utrzymywał, że został o- 
szukany, a wszyscy pracownicy 
składu — to oszuści i złodzieje. 
Na skutek targów z odbiorcą 
straciłem ja, jak również i kie­
rownik składu, 2 godziny czasu 
przewidzianego na rozwózkę wę 
gla dla dwóch dalszych odbior­
ców.

Cezy wiście, w dniu tym nie 
zdążyłem już wykonać dalszych 
zleceń, czym wprowadziłem za­
męt w pracy składu, a klientów 
naraziłem na bezcelowe oczeki­
wanie w domach na węgiel.

Pisząc o tym do „Śmiało i 
szczerze11 pragnę zaapelować do 
wszystkich odbiorców węgla, by 
nie utrudniali nam pracy i nie 
widzieli w nas oszustów i zło­

dziei bo chociaż pracujemy przv nie nadaje się do wykorzystania. Zmar; , , ,
cMmvm woalu i jesteśmy brud" iłowaniem takiej ilości szkła powinny! ń/te jest to żaden paradoks, lec 
c a. ym hs. 1 •*. . r , !sie zainteresować odpowiednie czyn, błyskawiczna skrót biograficzny
ni i osmoleni, to jednak jestes- ;niki, a winowajców pociągnąć do odpo j ż ia masowego mordercy na-i- 
my tak samo uczciwi i sumień- wiedzialności — pisze Edward Ługiń y ■
ni, jak inni 
Ludowej.

pracownicy Polski

Bolesław Zaborski
Brętowo

W INNYCH LISTACH
WYJAŚNIENIE

Kierownictwo restauracji „Pod je­
dynką“ we Wrzeszczu uzasadnia w 
swym liście niesłuszność zarzutów ob. 
B. P.

WYRAZ TROSKI 
O KLIENTA

Ob. Z. Marciniak, która czyniąc za­
kupy w sklepie MHD nr 13 przy ul. 
Elbląskiej w Gdańsku zostawiła przez 
zapomnienie wartościową paczkę, pi­
sze o właściwym podejściu do obo­
wiązków służbowych ob. Heleny Wa­
ligóry, ekspedientki, która, mimo du­
żego napływu klientów, zainteresowa­
ła się pozostawioną paczką i przecho. 
wała ja dó chwili zgłoszenia się wła­
ścicielki.

CZYM MAJĄ KROIĆ LUDZIE 
SAMOTNI?

Nasi czytelnicy skarżą się, że nie 
można nabyć w sklepach jednego czy 
dwóch noży, ponieważ sprzedaje się 
tylko komplety. Poco mi cały kom­
plet — zapytuje student — który 
pragnąłby mieś własny nóż do codzien 
nego chleba, a nie ma zamiaru urzą­
dzać przyjęć.
KARYGODNY WYŁADUNEK

W gminnej spółdzielni w No w jon 
Dworze Gdańskim w podwórzu mię­
dzy starymi wrakami maszyn rolni­
czych leży szkło mrożone, które przy 
niedbałym wyładunku uległo zniszczę 
niu do tego stopnia, że około 60 proc.

ski,

I NA TYM MOŻNA OSZCZĘDZAĆ 
W celu zaoszczędzenia papieru ob.

sty Reedera. Były dygnitarz hit­
lerowski z Kolonii w czasie tooj- 
ny pełnił służkę SS-Gruppenfiihre 
ra w Belgii i wyspecjalizował się 

W B proponuje dzielenie grubą linią w masowych deportacjach miesz-
pozwoli na kilkakrotne ich użycie, i kanców tego kraju do obozów kon 
Poprzedni adres można by przekre-1 c.entracyjnych i na przymusowe 
ślae kolorowym ołówkiem i w d&l- roboty. Ma on na swym koncie 
sza „kratkę“ wpisywać nowy. Po-; .... . , , , ..
nieważ instytucje używają duże ilo j śmierć tysięcy obywateli beigij- 
ści kopert większego formatu, oszozęd | skich. Jednakże brukselski sad 
ność ta przyniosłaby w sumie poważ zmarshallizowanej Belgii wymie- 
ne rezultaty.
ODPOWIEDZI REDAKCJI

J. M. — Gdynia. — W sprawie roz­
rywek umysłowych prosimy skomu­
nikować się z redaktorem „Rejsów” w 
dniu 19 bm, między godz. 15 — 18 w 
redakcji w Gdańsku, Targ Drzewny 
3/7.

rzył mu łagodniutki wymiar kary 
w postaci 12 lat więzienia. Mniej 
więcej jeden dzień więzienia za 
jedną zamordowaną ofiarę.

Ba, ale i ta kara wydała się 
zbyt surowa „humanitarnym“ wła

Do sprzedaży prJrosz^ów sikslnycfulls zawosfowych
„B®N KSIĄŻKI11

wytypował następujące księgarnie:
W GDYNI księgarnia Nr 17 — 

„ Nr 18 — 
„ „ Nr 19 —
„ „ Nr 21 —

W GDAŃSKU „ 
WE WRZESZCZU 
W ELBLĄGU 
oraz

Nr 28 — 
Nr 1 — 
Nr 13 — 
Nr 42 —

ul. Świętojańska 47 
ul. Świętojańska 120 
ul. 10 Lutego 9 (techniczne) 
Grabówek, ul. Czerwonych Kosy­
nierów 91
ul. świętojańska 56 (muzyczne)
PI. Sikorskiego 1
ul. Grunwaldzka 66 (techniczne)
nl. Armii Czerwonej 14

wszystkie księgarnie powiatowe,

do sprzedaży (todręcznikiw do nauki jpykśw obcych
Księgarnia Nr 2— Gdańsk ul. Długa 62/63

„ Nr 38 — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 94/96
„ Nr 17 — Gdynia, ul. świętojańska 47
„ Nr 44 — Elbląg, ul. Armii Czerwonej 73. 1269-K

Zobowiązania sportowców
dla poparcia programu wyborczego Frontu Narodowego i XIX Zjazdu WKP(b)
Witając z radością program ją sportowcy całego kraju wie-

ra.iącego
raźl.we

było niesłuszne i obą; wyborczy Frontu Narodowego 
1 oraz XIX Zjazd WKP(b) podejmu

fltuŁtum fizycn» .Kraju Pad |)

Z nowymi siłami
W Centralnym Instytucie Kultury 

Fizycznej im. Stalina do nauki przy­
stąpiło wielu studentów pierwszego 
roku. Pierwszy wykład dla nich miał 
dyrektor instytutu B. Nikitin. Opo­
wiedział on studentom o historii in­
stytutu, o jego wspaniałych trady­
cjach, o planie nauki i zadaniach, 
które stoją przed studentami. 200 
chłopców i dziewcząt słuchało go z 
uwagą.

O studentach pierwszego roku cie­
pło mówi dziekan wydziału podstawo­
wego N. Rozanowa:

— W porównaniu do roku ubiegłe­
go — opowiada — nowy rocznik stu­
dentów wykazuje wyższy poziom 
przygotowania zarówno w dziedzinie 
wykształcenia ogólnego, jak i specjał 
nego.

* * Ą .
Dziekanat wydziału specjalizują 

cego. Tu zebrali się po wykładach 
starostowie grup trzeciego roku. Dzie­
kan S. Bogaczew przypomina im o 
konieczności szybkiego rozwiązania 
szeregu zagadnień organizacyjnych.

Obecnie każdy student na trzecim 
roku przechodzi kurs, specjalizujący 
w obranym rodzaju sportu. Mają też 
Studiować materializm dialektyczny 
I odbyć praktykę pedagogiczną w 
szkole.

Wiele ma kłopotów starosta gru 
py gimnastyków M. Smirnowa. 
Grupa jej uchodzi za najlepszą 
zarówno w swojej dyscyplinie, jak 
i w wynikach naukowych. A sa­
ma ona — przodownica nauki, 
gimnastyczka, występująca na 
zawodach w kategorii mistrzów

sportu. Smirnowa dąży do tego, 
aby i w tym roku grupa jej utrzy 
mała stanowisko przodujące.

Kierownik Katedry gimnastyki A. 
Szlemin opowiada, że zamierza się 
wprowadzić szereg innowacji na dro 
dze dalszego doskonalenia techniki na 
uczania. M. in. trening sekcji opra­
cowuje się z uwzględnieniem doświad 
czeń czołowych mistrzów. Katedra 
kontynuować będzie naukowe roz­
pracowanie problemu treningu mi­
strza sportu.

Na katedrze teorii wychowania 
fizycznego odnowiono skład wy 
kładowców. Nowy kolektyw po­
dejmuje badania w kierunku 
rozwiązywania aktualnych nauko 
wych problemów.

Organizacja partyjna instytutu u- 
dziela wiele uwagi sprawie podnosze­
nia poziomu ideologiczno - polity­
cznego wykładowców. W przeddzień 
nowego roku akademickiego zakoń­
czono kompletowanie grup szkole­
niowych, studiujących podstawy mar 
ksizmu - leninizmu, ekonomii poli­
tycznej i filozofii.

Aktywną działalność rozwinęła or­
ganizacja komsomolska i związek za 
wodowy oraz klub sportowy instytu­
tu. Przeprowadza się zebrania orga­
nizacyjne i rekrutację do sekcji spor­
towych.

Minęły zaledwie trzy dni nauki, a 
instytut wszedł już w swój normalny 
rytm pracy.

J. Kartaszow
(„Sowietski.i Sport“ nr 107) 

Tłum. Wł. M.

le zobowiązań, mających na ce 
Iu przedterminowe wykonanie 
zadań trzeciego roku Planu 6-le 
t-niego oraz dalsze spotęgowanie 
wysiłków w celu upowszechnie­
nia i podniesienia poziomu kultu 
ry fizycznej.

Przodujące brygady sportowe 
przy Krakowskich Zakładach Gar­
barskich — jak np. brygada im. 
Bolesława Bieruta i im. 1-go Ma­
ja — postanowiły, wzorując się 
na metodach pracy robotników 
radzieckich, podnieść wydajność 
średnio o 35 proc.

Ponadto wszyscy członkowie 
kola sportowego przy Krakow­
skich Zakładach Garbarskich 
zobowiązali się zacieśniać systa 
matycznie łączność między mia 
stem a wsią przez organizowanie 
coniedzielnych wyjazdów człon 
ków koła do spółdzielni produk­
cyjnych w woj. krakowskim. 
Plan zdobycia odznak SPO, 
względnie BSPO postanowiono 
przekroczyć o 30 proc.

Do ogólnej fali zobowiązań, po 
dojmowanych przez masy pracu­
jące dla uczczenia programu 
Frontu Narodowego i XIX Zjaz­
du WKP(b), włączyli się również 
sportowcy Lubelszczyzny.

Członkowie okręgu lubelskiego 
PZMot. podjęli szereg zobowią­
zań indywidualnych, jak zorga­
nizowanie kursów szkoleniowych, 
naprawa sprzętu itp.

Pracowircy WKKF w Lu­
blinie podjęli zobowiązania, 
mające na celu usprawnienie

pracy w biurze, wzmożenie 
pracy polityczno - organiza­
cyjnej oraz dopomożenie po­
wiatowym komitetom k. f. w 
powoływaniu sekcji sporto­
wych.

Sportowcy Wybrzeża, którzy 
już niejednokrotnie zadokumen­
towali z okazji rocznic i świąt 
narodowych swą więź z masami 
pracującymi naszego wojewódz­
twa, niewątpliwie i obecnie przy­
łączą się do ogólnopolskiej akcji 
podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia programu wyborczego 
Frontu Narodowego i XIX Zjaz­
du WKP(b), aby podkreślić w 
ten sposób swą patriotyczną po­
stawę.

Zebranie aktywu 
sportowego

W dniu jutrzejszym, tj. w 
czwartek 18 bm., odbędzie się 
w sali konferencyjnej ORZZ 
o godz. 16 zebranie aktywu 
sportowego Gdańska i Sopo­
tu, poświęcone udziałowi spor 
towców w akcji podejmowa­
nia zobowiązań produkcyj­
nych dla uczczenia programu 
wyborczego Frontu Narodo­
wego.

Na zebranie winni przybyć 
przewodniczący kół sporto­
wych, sekretarze podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
przewodniczący rad zakłado­
wych, oraz przewodniczący 
kół ZMP.

W
k"™ u

Rekord świata
w rzucie młotem

Na międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w Oslo 
Norweg Strandli pobił rekord 
świata w rzucie młotem, uzysku 
jąc doskonały wynik 61,25 m. Po­
przedni rekord świata należał 
do mistrza olimpijskiego Cserma 
ka (Węgry) i wynosił 60,34 m.

Tenis stołowy 
w Gdańsku

Po turniejach tenisa stołowego, ja­
kie odbyły się ostatnio w Gdyni, z ko 
lei rozegrany zostanie turniej w Gdań 
sku.

Turniej ten odbędzie się w dniach 
20 i 21 hm. w sali sportowej stoczni 
przy ul. Jana z Kolna. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat koła sportowe 
go Stali przy stoczni, do dnia 19 bm.

dzom okupowanej Belgii. Reedera 
ułaskawiono i z honorami odesła­
no do Niemiec zachodnich.

Tu Reeder przede wszystkim 
rozpoczął starania o... odszkodo- 
wanie za lata spędzone w więzie­
niu. Nie wiemy, czy je liczył pod­
wójnie, dość, że rząd boński wy­
płacił mu 26000 marek „odszko- 
diowania“ i to ten sposób państioo 
spłaciło swói dług wdzięczności 
wobec mordercy.

Mało tego, Reeder domagał się... 
pensji dożywotniej. Przyznano mu 
i rentę w wysokości 1400 marek.

JaJci będzie następny krok Ree­
dera? Zapewne poprosi o wizę 
wjazdową do Belgii i objedzie 
miejsca swych zbrodni. Przecież 
mordercę zawsze ciągnie na miej- ' 
see mordu. I wizę tę niewątpliwie 
dostanie. Bo niedawno rząd bel­
gijski — jak doniósł „Le Dra- 
peau Rouge“ — przyznał wizę by­
łemu sędziemu okupacyjnemu, Re 
berowi, który skazał na śmierć 
setki patriotów belgijskich. Podob 
no, gdy pytano się Rebera, czy nie 
obawia się spotkania w Belgii z 
którymś ze swych podsądnych, 
miał odpowiedzieć:

— O, nie, dopilnowałem, by żad 
nego z nich nie ułaskawiono...

Natomiast możliwe jest spotka­
nie Reedera z jedną z jego ofiar. 
Bo jak ustaliła prasa belgijska, 10 
osób spośród deportowanych przez 
Reedera pozostało przy życiu.

Gdyby się tak spotkał z Maszą 
Halberstadt z Brukseli, opowie­
działaby mu może o piekle, jakie 
przeszła w Ravensbrueck, dokąd 
skierował ją Reeder. Loeb Meer- 
ketz z Antwerpii opowiedziałby 
mu o tym, co przeżył w Oświęci­
miu...

Lecz prawdopodobnie nie spot­
kają się. Reeder w czasie swego 
nowego ewentualnego pobytu w 
Belgii korzystałby na pewno tyl­
ko z lokali pierwszej kategorii, 
do których nie uczęszczają jego 
ofiary. Bo żadna z nich nie otrzy 
mała ani centima odszkodowania 
za piekło Oświęcimia, Mathause- 
nu, Ravensbrueck. Odszkodowa­
nie należy się tylko mordercy...

Prasa belgijska, publikując listy 
pozostałych przy życiu ofiar, obu­
rza się i woła „Triumf morder­
cy l...1“

Reeder jest nawet zadowolony 
z tych głosów oburzenia. Pomogą 
mu do zajęcia jakiegoś nowego, 
lukratywnego stanowiska w pak­
cie atlantyckim, jako „eksperta“ 
od deportacji i mordów.

Obawiamy się jednak, że „tri- 
umf mordercy“ nie potrwa długo. 
Następny sąd, przed którym sta­
nie Reeder, nie będzie tak łagod­
ny, jak sąd kapitalistycznej Bel­
giij a przyszły rząd zjednoczonych 
Niemiec nie będzie zajmował się 
pretensjami emerytalnymi maso­
wego mordercy. Grot.

Program radiowy
ŚRODA — 17. IX. 1952 r.

6.50 — Gimnastyka. 7.00 — DZIEN­
NIK. 7.20 — Muzyka rozr. 7.50 — Ka 
lendarz. 7.55 — WIAD. 8.00 — Ser­
wis CZRM dla rybaków, 11.35 —
WIADOMOŚCI WYBRZJ5ŻA. 11:45 — 
Głos mają kobiety. 12.04 — DZIEN­
NIK. 12.15 — „Na swojską nutę“.
12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Melo­
die ludowe. 13.15 — Koncert rozr. 
13.17 — Komunikat PIHM. 14.05 —
INFORMACJE. 14.10 — Aud. dla kl. 
III. 14.30 — Koncert ork. 15.09 —
Komunikat o stanie wód. 15.10 — 
„Spadek po kapralu Weberze“ — 
opow. W, Wippa. 15.30 — Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 — Pieśni 
narodów demokratycznych. 16.21 
Koncert solistów na 2 fortepiany Mo­
zarta, wyk. Halina i Krystyna Ja­
strzębska. 16.40 — „Spotkania z ludż 
mi“ — „W sterówce". 16.45 — Aud.

dla młodzieży „SZYKUJEMY SIĘ! DO 
WYBORÓW", 17.00 — WIAD. 17.05
— Pog. sportowa. 17.15 — Muzyka lu­
dowa. 17.40 — Pieśń masowa „żni­
wiarka". 17.45 — Uczmy się języka 
rosyjskiego. 18.00 — Koncert solistów.
18.30 — Muzyka rozr. 18.50 — Try­
buna korespondenta. 19.00 — Muzy­
ka taneczna. 19.15 — PRZEGLĄD
WYDARZEŃ. 19.25 — Rozmawiamy ze 
słuchaczami. 19.30 — Muzyka i akt. 
20.00 — Koncert ork. 1 chóru. 20.40
— „Tragedia Jugosłowiańska“ —* 
opow. O. Malcewa. 20.58 — Komu­
nikat PIHM — stan. pogody. 21.00 — 
DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sportowe.
21.30 — Muzyka taneczna. 21.45 —
Słuch. „Spółdzielnia nad Jeziorem“. 
22.15 — Muzyka operowa. 23.00 — I 
Symfonia e-moll J. Slbeliusa. 23.50
— OST. WIAD. 24.05 — Serwis CZRM 
dla rybaków.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kowali * kadłubowców i spawaczy elektrycznych
zatrudni natychmiast Stocznia Rzeczna w Ple- 
niewie. Dla fachowców zapewnione mieszkania 
z wygodami w nowowybudowanym osiedlu sto­
czniowym, zamieszkałym poza Gdańskiem za­
pewnimy zwrot kosztów przeprowadzki. Dojazd 
do Stoczni autobusem sprzed Dworca Głównego 
w Gdańsku o godz. 6.20. 1230-K

Kierowników sklepów zatrudni MHD Art. 
Spoż. Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 100/102.

1267-K

Wykwalifikowanych księgowych na prace zle­
cone zatrudni MHD Zgłoszenia Wrzeszcz Grun­
waldzka 100/102 pokój 38 w godzinach od 16.00 

18.00,___ 1268-K

Inspektora Technicznego i głównego smarowni­
ka zatrudni ratychmiast Żegluga Przybrzeżna 
w Gdańsku. Wvmaeana praktyka okrętowa lub 
stoczniowa. Warunki do omówienia w Dziale 
Kadr w Gdańsku ul. Grodzka 17. 1271-K

Książeczką PKO
— zbiornicą plonu twej pracy

OGŁOSZENIA DROBNE

P R 7. R n A 7

SPRZEDAM wózek autko 
Baj era prawie nowy z ma­
teracykiem włosiennym. 
Gdańsk — Wrzeszcz, Jaśko 
wa Dolina 4 II p. telefon 
411-86. 882-P

SAMOCHÓD małolitrażowy 
stan b. dobry, nowe ogu­
mienie sprzedam. Wiado­
mość: „Auto - Sopot," st=>
lina 791, tel, 518-42. 3806-G

DO OCZEK elektromaszyn 
ki z igłami poleca Pracow 
nia Mechaniki Prezycyjnei 
Katowice, 27 Stycznia 14 
W podwórzu. 1263-K

FUTRO
sprzedam.
428-14.

męskie oposy 
Wiadomość: Tel.

4101-G

DWA rowery dziecięce 
(damski — męski) sprze­
dam. Orłowo, ul. Kowień­
ska 22, II p. 4102-0

PIANINO • koncertowe, 
krzyżowe, płyty metalowe 
w dobrym stanie sprzedam.

Oferty „Dziennik Bałtyc 
ki" Gdynia pod „Koncer­
towe". 4104-G

SPRZEDAM łóżko niklo­
we, stół rozsuwany, duży 
obraz, fotel, lustro, szafę. 
Siedlce, ul. Lignicka 6—4.

4025-G

MOTOCYKL SHL sprze­
dam. Wrzeszcz - Brento- 
wo, ul. Niedźwiednik 16.

4033-0

KOPNO

KUPIE samochód małoli­
trażowy. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdańsk „4021“

4021-G

KUPIĘ 2 — 4 ha powiat 
Tczew, blisko stacji. Ofer­
ty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk pod „Pilne".

885-P

KUPIĘ komplet opon 600 
— 650 x 16 dobrym stanie. 
Sopot, Chopina la — 3.

884-P

E OK ALK
ZAMIENIĘ 3 pokoje — 
Wrzeszcz (centrum) na 
nodebne lub większe So­
pot. Wiadomość: „Dzien­
nik Bałtycki" Gdyn'a pod 
„Lusia“. 3847-G

SAMODZIELNY pokój w 
Bydgoszczy zamienię na 
pokój z kuchnią względnie 
pokój z używalnością w 
trójmieścle. Wiadomość: 
Gdynia 3, Pułk. Dąbka 43.

4105-G

POKOJU umeblowanego 
lub przy rodzinie poszuku­
je uczeń. Zgłoszenia: Gdy­
nia. świętojańska 98-8 Be 
nedyktowlcz. 4106-G

3 POKOJE z kuchnią w 
Toruniu zamienię na po­
dobne trójmiasto. Gdańsk- 
Orunla, Jedności Robotni 
czej 42 m, 2,

4107-G

DWA pokoje kuchnia służ 
bowy komfort Gdynia za­
mienię na dwa pokoje ku­
chnia ’ taras ewentualnie 
korzystanie z ogrodu d.la 
chorej osoby Orłowo, Gdy 
nia, Sopot. Oferty Dzien­
nik Bałtycki Gdańsk dla 
„RM". 4026-G'

SKROMNE małżeństwo po 
szukuje pokoju pustego 
albo umeblowanego z uży 
walnością kuchni. Naj­
chętniej Wrzeszcz — Oli­
wa. Oferty Dziennik Bał 
tycki Gdańsk „4027".

4027-G

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzeb­
na Gdańsk — Wrzeszcz, Ja 
skowa Dolina 4 II. Zgło­
szenia godz. 15 — 17.

835-F

ZGUBY
ZGUBIŁED| kartę meldun 
kową, pokwitowań'e zda­
nia ankiety do dowodu o- 
sobistego, metrykę urodzę 
nia, świadectwo szkolne 
zaświadczenie rejestracji 
„Siużba Polsce" — Szuten- 
berg Leon, Kamela, gmi­
na Goręczyno, pow. Kartu 
zy. 836-P

GDAŃSKIE Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane 
Dział Zaopatrzenia unie­
ważnia zaginione bony na 
380 kg mydła 1 środków do 
mycia otrzymane z MBP 
Centralnego Zarządu Zao 
patrzenia. 4030-G

KUPIMY samochody osobowe marki: 
„Nash“
„Buick“
„Mercedes“ 6 i 4 
„Chevrolet“
„Ford“

KUPIMY również MOTOCYKLE 350 do 500
ccm z przyczepami. Kupno wyłącznie na cho­
dzie i w bardzo dobrym stanie. Zgłoszenia pod 
adresem: GDYNIA, ul. Jana z Kolna 13, 

tel. 12-26.
1244-K

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, na nazwisko Sobo­
lewska Helena. 887-P

ZGUBIONO legitymację ko 
lejową na nazwisko Jasiń­
ski Bogdan, zam. Wrzeszcz, 
Mlszewsklego 18 — 2. Zna 
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. 4024-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową, pokwitowanie zda­
nia ankiety do dowodu oso 
blstego, zaświadczenie re­
jestracji wojskowe] na, naz 
wisko Maj os Stanisław.

4029-G

ZGUBIŁEM legitymację
Żw. Zaw. nr 43046 Redman 
Paweł, Gdańsk Na Stoku 
31 m. 4. 4032-G

ROŻNE

PRACOWANIA - plisowania 
spódniczek Nowy Port ul, 
Bliskft 4. Wykonanie solid 
ne i szybkie — w przecią­
gu 6 godzin. 867-P

PRZYBŁĄKAŁA się koza 
biała z rogami. Do odebra­
nia Wrzeszcz, Podleśna 26 

4031 -G
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